
Salw ą b raw  za reagow a ła  
p u b lic z n o ś ć  z s a l i  Sądu W ojew ódzkie ­
go na p o ja w ie n ie  s ię ‘ K o rn e la  Mora 
w ie c k ie g o , re d a k to ra  uka zu ją ceg o  s ię  
poza  z a s ię g ie m  ce n zu ry  ** B iu le ty n u  
D o ln o ś lą s k k le g o " . O skarżony je s t  
• iś lunktem  P o l i t e c h n ik i  W ro c ła w s k ie j,  
uczonym, o jcem  czw orga  d z ie c i ,  W ła­
dza  za rz u c a  mu, że od m aja do w rze ­
ś n ia  b . r .  d z i a ł a ł  w w arunkach p rz e ­
s tę p s tw a  c ią g łe g o  /g o d z e n ie  w s o ju -

S Z O  PRL, zw łaazęza  w s o ju s z  ze ZSRR/ 
Na w s tę p ie  p ro k u ra to r  p r z e d s ta w ił 
”  m a te r ia ł  dowodowy”  -Odezwa N arodo­
wego Zw iązku S o lid a ry s tó w  R o s y js k ic h  
do b r a c i  Polaków i  ż o łn ie r z y  ra d z ie ę  
k ic h  o ra z  Odezwa W olnych Związków 
Zawodowych ZSRR do I  Z ja zd u  “ S o l i ­
d a rn o ś c i”  -o p u b lik o w a n e  w ” BD” .

N a s tę p n ie  w y ja ś n ie n ia  

s k ła d a ł o ska rżo n y , s p o k o jn ie ,  bez 
d e m a g o g ii d o w o d z ił,  i ż  jo g o  p u b l i ­
c y s ty k a  n ie  może p rz y n o s ić  żadnych 

szkód s p o łe c z n y c h , gdyż u ka zu je  p ra ­
wdy p rz e m ilc z a n e  bądź lekceważone

-SIR. 4  ]

G U I

Id ą c  od P I ,  G ru n w a ld zk i ego moż-i 
na b y ło  zauw ażyć, że ru c h . u k ie ru n k o - j 
w a ł s ię  w ła ś c iw ie  w je d n ą  s t ro n ę ;  r 
C a łe  Rzesze lu d z i  ś p ie s z y ły  ku Kated> 
rs e  na O s tro w iu  Tumskim, O koło 17*30

My mł o d z i,  od u ro d z e n ia  
p rz y z w y c z a je n i oeisLeeuiy do obcowania 
z naszym prawe-, i  p rzy jm u jem y je  J ojc 
rz e c z  no rm a lną . Jednakże ja k  w ie le  
in n y c h  K w e s tii ta k  i  ono /a  zw łasz­
cza ono /  normalnym n ie  je s t .  K to  
m ia ł szczę śc ie  być przytomnym na p re ­
l e k c j i  J .S am borsk iego  * W ięzień  te ż  
ma prawo byc zdrowym ,w u s ły s z a ł rz e ­
czy je żą ce  w ło s  na g ło w ie .  
jV ’c .• m e w ię c e j wyrok., w ś m ie rc i n iż  w 
i i e l g i j . , A n g l i i  i  r.nc 1 razom w lę -

z a c z ę ły  b ić  w s z y s tk ie  k a te d ra ln e  dz-< 
wony. D łu g i s z p a le r  lu d z i  na drodze 
ku wrotom Ś w ią ty n i,  I  w re szc ie  sama 
K a te d ra - na t l e  p o c ie m n ia łe g o  n ie b a  ; 
is k rz ą c a  s ię  ja sn o  o ś w ie tlo n y m i okna-j 
m l.  Tak W rocław w i t a ł  Prymasa P o ls k i 
Wyrwana ze s tra jk o w e g o  k o ło w ro tu  w 
d n iu ,o |k tó rym  m ów iło  s ię ,  , że może być 
przełomowym d la  lo s u  s t r a jk u -  p e łn a  
n ie p o k o ju  i  o w ła d n ię ta  p ragn ien iem  
c h w ilo w e j u c ie c z k i pod op iekę  W ie l­
k ie g o  A u to r y te tu -  zna laz łam  ś ię  i  je  
w m ie jscu  zw .” sercem W ro c ła w ia ".
N io  b y ło  mowy o w e jś c iu  do K a te d ry , 
n ie  można b y ło  nawet w ie le  zobaczyć. 
Je d yn ie  n a ra s ta ją c e  p o ru sze n ie  wśród 
zeb ranych  i  o k la s k i znam ionowały, że 
o to  Prymas P o ls k i ,  A rcyb isku p  J ó ze f 
Glemp wraz z o rszak iem  tow arzyszą ­
cych o s o b is to ś c i w s tę p u je  w p ro g i 
K a ted ry  W ro c ła w s k ie j,  U d rz w i z o s ta ł 
p o w ita n y  p rzez  k s .  p ra ła ta  F ra n c i cz­

ka Sudę, k tó ry  p rz y p o m n ia ł, że w «Je» 
p n iu  1900 tę  sumą ś w ią ty n ię  odwie­
d z i ł  Prym; c P o ls k i,  K a rdyna ł S te fa n  
W yszyńsk i. Ksiądz p r a ła t  Suda w yra* 
z i ł  n a d z ie ję ,  że A rc y b is k u p  Glemp ,

T r i u ;



tyo to . N a jw ię c e j w c a łe j  E u ro p ie  /b r a  
k u je  danych ze ZSRR/ Je fc lljc h o u z i o 

,ka rę  w ię z ie n ia ,  uądy e c rw u ją  górne  
:g ra n ic e  wyroków p rz e w id z ia n y c r i w KPJ  ̂
k tó re  są na d o d a te k  wyższe od k n r  za 
adekwatne czyny stosow anych w in n y c n  
k r a ja c h .  Kodeku je s t  ponadtoi^gumowy, 

lbowiem a r t .  *?0ś1 i  §d -  . . k t o  p u b l i  
!c z u le  lż y  i  zn iew aża organa a a m in i—
• s t r u ć j i  p ańs tw ow e j. . . l t p ,  moźnaby

il zastosow ać do c z łe k a , k tó rem u w c z a -  
Ia ie  m a n ife s ta c j i  w ypad ła  z k ie s z e n i 

, c h u s te c z k a ,a  on s c h y la ją c  s ię  po n ią  
w y p ią ł s ie a z e n ie  w s tro n ę  try b u n y  h o * 

i n o ro w e j. Kodeks, k tó ry  d a je  w ska źn ik  
skazanycn 3 **k ro tu ie  wyższy n iż  w JSu- 

| r o p ie  Z a c h o d n ie j, w r o k u ł970 M ie czy ­
s ła w  R akow sk i, ówczesny n a c z e ln y  t y -  

' g o d n ika  ”  P o l i t y k a  ”  nazw a ł -g łę b o k o  
iH um anitarnym . Czemu mu u łwyó ta k ie  
: o k ru c ie ń s tw o  naszego KPK n ie  mogę z 

• pew nością  o d p o w ie d z ie ć . 3 y ó  może o d - 
jpow iedź /  je d n ą  z m oż liw ych  /w y c z y -  

. ta c  można w dyw agacjach ”  J a k  z n is z ­
czyć  n a ró d ”  żarn ieszczunycn w „0o s iy -  

' chac,łz 1 0 .1 1 . t i l .
j Ma p o czą tku  za to  u ś c iś l im y  sofcie po*- 
■ ję c ie  p ra w o rz ę d n o u c i• Są dwa j e j  po­

ję c ia .  3ecno z a k ła d a , że p raw o rząd ­
nym je s t  te n ,  k tó r y  p o s tę p u je  zgod-r 
n ie  z l i t e r ą  i  duchem p raw a. T»eC2 j

p rz e c ie ż  gestapo  r  tiKifb mordowaiy 
Po l o k ó w  w n n ię  sw oich p rze p isó w  p ra ­
wnych i  ja k  n a jb a rd z ie j w ic h  duchu, 
uetinek nikomu /  w p rzypouku  gestapu  
p rz y n a jm n ie j / n ie  nr:: C o ' ; / ,  i nr« rcyrtl $ 
ż e in a iy tu u je  te  d z ia ła ły  p ra w o rzą d - < 
n ie .

u ru g le  w ię c  ro z u m ie n ie  pxaw orz^dno- 
u c i za k ia u a  t o ,  ze p rz e p is y  prawne 
d la  d o b ra  w s z y s tk ic h  o b y w a te li x zgo­

dne ze sp o łe czn ym i p o trz e b a m i, uesia  
ta k ie  n ie  są , to  n ie  są t.r«kżo p ra ­
worządne i  n a ie z jr  je  z m ie n ić , ‘ra k re  
zasady p ra w n e -s łu ż ą  w ładzy a n ie  spo­
łe c z e ń s tw u .

I s t n i e j ą  ta k ż e  p o d z ia ły  w egzekwowa­
n iu  p rze p isó w  w s tosunku  do s p o łe ­
czeństw a.

Są m ia n o w ic ie  t r z y  g rupy  o b y w a te l i,  
w k tó ry c h  to  g rupach  prawo z n a jd u je  
różne  za s to sow an ie .
H e r  wszą je s t  ponad prawem, huwodow 
na to  o s ta tn ie  czasy d o s ta rc z y ły  aż 
n a u to . nzucono na puźar-c ie  p a rę  
o f i a r  aby u g ła ska ć  o p in ię  p u b lic z n ą , 
po czym z re g u ły  z a czyn a ją  s ię  ape­
le  o zakończen ie  w re s z c ie  o k re su  ro z ­
l ic z a n ia  i  z a b ra n ie  s ię  do p ra c y .
-rak samo b y ło  w 1 9 £ 6 r. k ie d y  Gomułka 
p is a ł  - n ie  rozdrapyw ać ra n i Tak w ięc 
n ie  ukarano  m orderców e p o k i s t a l i n i ­

zmu : J .  Bermana, R. Zambrowskiego 
i  s p e c ja l is t y  IJB od to r tu r -p u łk o w n i­
ka R óżańskiego. N ie  ukarano lu d o b ó j­
ców gdańskiego  g ru d n ia .  Aby w yrzu­
c ić  k i lk u  z ło d z ie i  ze s ta n o w isk  mu­
s ia ły  s tra jk o w a ć  c a łe  up rzem ysłow io ­
ne re g io n y .  Po w ydarzen iach  bydgo­
s k ic h  t rw a ło  d łu g ie  ś le d z tw o , w p rz e ­
b ie g u  k tó re g o  p rze s łu ch a n o  240 św ia ­
dków, mimo w szys tko  ś le d z tw o  um orzo-. 
no i  n ie  wiadomo k to  b y ł  autorem  po­
b ic ia  d z ia ła c z y  re g io n u  S o lid a rn o ś c i.  
A u to rz y  zaś "pa łow ań” i  o k ru c ie ń s tw  
radom skiego  la t a  1976 - I  s e k re ta rz  I 
KW PZPR w Radomiu P ro ko p !a k  i  Komen-j 
d a n t W ojewódzki MO Mozgawa o d e s z li 
ze s ta n o w is k  w ro k u  1980 i  je s t  to  
ic h  je d yn a  ja k  d o -tą d  k a ra .  U c z y n i l i  
to  na dod a te k  pod g roźbą  s t r a jk u .  
P rasa donosząc o po low an iach  u rz ą ­
dzanych w ś c is ły m  re z e rw a c ie  p rz y ro ­
d y , w y m ie n iła  z nazw iska  ja k ie g o ś  
m a g is tra  in ż y n ie ra ,  wspom inając tyl«*> 
ko o p ro m in e n tach  -  że ja c y ś  te ż  \  . 
p r z y ło ż y l i  do tego  rę k ę .

Drugą g rupą  są lu d z ie ,  w 
o d n ie s ie n iu  do k tó ry c h  prawo ma zn - 

•:*tonor".n ic w c a łe j  owej r o z c ią g ło ś c i.  
J a k ie  ono je s t  nap isa łem  w y ż e j. 2 !
t e j  g rupy ła tw o  je s t  wpaść do t r z e ­
c ie  j , a  n ie  je s t  to  n ic  p rzy jem nego. 
J e s t to  bowiem grupa obe jm u jąca  p o l i ­
ty c z n y c h  .1 tym  podobnych n ie b e z p ie -  ~ 
cznych d la  narodu  z łoczyńców .

i

l

K tó ry  d a ł s ię  ju ż  do t e j  p o ry  p o z —» 
nać ja k o  u ta le n to w a n y  mąż s ta n u  i  
przyw ódca duchowy na rodu  -  pomoże 

Polakom doczekać le p s z y c h , a może na- 
wet naznaczonych im ponu jącym i zwy­
c ię s tw a m i czasów*
P y łu  beż p ro śb ą  o b ło g o s ła w ie ń s tw o  
i la  w s z y s tk ic h  m ieszkańców D in . Ś lą ­
ska .
Przed'm szą ów.! p o w ita n ie  d z ie c i  i  
w y s tą p ie n ie  p rz e d s ta w ic ie la  KJK- 
p r o f .  K u l iń s k ie g o .  N a k r e ś l i ł  on ob -  
ra s  powojennego sp o łe cze ńs tw a  W ro c ła ­
w ia ,  ja k o  z in te g ro w a n e g o  z b io ro w is k a  
lu d z i  z ró ż n y c h  s t ro n  k r a ju  p o łą c z o ­
nych ' t r o s k ą  o odbudowę~miasta i  wy­
tw o rz e n ie  nowego ż y c ia .P ro fe s o r  wy­
p o w ie d z ia ł,  pewne Binarniemie z d a n ie , 

c z ę s to  obecn ie  p o w ta rza n e : ” W to b ie  
K s ięże  P rym asie w idz im y je d n o ść  n a ro ­
du , p ' na c ie b ie  u fn ie ?
B y l i  w ię ź n io w ie  G ross-R osen p rzekaza - 
*L i k s .  Prym sow i sym bo liczny  da r -

g r a n i t  i  p a s ia k  Mzroszone k rw ią  i  po 
tem w ię źn ió w ” /  I  je szcze  p o w ita ln e  
s łow a k s .  A rc y b is k u p a  M e tro p o lity  
W roc ław sk iego  Henryka G u lb in o w ie za . 
To b y ł  je d n a k  w stęp-w szyscy c z e k a l i  
bowiem na h o m il ię  Prym s a . M łodz ież  
akadem icka c z e k a ła  zaś s z c z e g ó ln ie  
na tę  c h w ilę ,  w k tó r e j  k s .  Prymas

o f i c ja ln ie  wypowie s ię  na tem at n a j­
b a rd z ie j  nas in te re s u ją c y ,  a w ięc u s *  
to s u n k u je  s ię  do s tra jk ó w  s tu d e n c i 

k ic h ,  k tó re  obecn ie  w zbudza ją  t y le  
k o n t ro w e rs ji  :.1 N ie  u le g a ło  bowiem ża­
d n e j w ą tp liw o ś c i,  że moment ten  m u 
a i  n a s tą p ić .1 C h o d z iło  ty lk o  o to ,  

czy  zyskamy p o p a rc ie  d la  n a sze j ak­
c j i  p ro te s ta c y jn e j.  Impas bowiem,w 

k tó rym  z n a liź l iś m y  s ię  d z iś  , wyma­
g a ł aby osobą obdarzona ta k ą  s i ł ą  od~ 
d z ia ły w a n ia  i  a u to ry te te m , j^ k  głowa 
K o ś c io ła  P o ls k ie g o  z je d n o c z y ła  pog lą ­
d y  spo łeczeństw a wjdążeniu do w ła ś c i­
wego w y jś c ia  z k o n f l ik t u . '

Co *Thfch<*C J t .  Z



Co p ro w d a .s y g n a ta r iu s z e m  u k ł .  -
a iń H k ie g o  n ie  w o lno  p ro w a d z ić  p ro c e -  
oów p o l i t y c z n y c h ,  le c z  ra d z ić  B obie  
z tym  można p rz e z  s ta w ia n ie  o ska rżo ­
nemu z a rz u tó w  k ry m in a ln y c h .
Tak w ię c  w ed ług  w ładzy te n ,  k tó r y  
p o w ie d z ia ł je,-) p a rę  s łó w  p raw dy, a 
n ie  d a j Bóg je s z c z e  g d z ie ś  to  poką t-f 
n ie  w ydrukow a ł - j e s t  groźnym  b a n d y - 1 
t ą .  N a c iąga  s ię  w ię c  odpow iedn ie  pa­
r a g r a fy ,  oby dostosow ać je  do czynu,; 
k tó re g o  n ie k a ra ln o ś ć  zapew nia  k o n s t j  
t u c ja .  |
Wycinkowy te g o  o b raz  d a ła  nam in s t r i  
k e ja  p ro k u ra to ra  gen e ra ln e g o  do p ro ­

k u ra to ró w  re jo n o w y c h , k tó rą  u ja w n iła  
S o lid a rn o ś ć  w W arszaw ie . Z a le c a ła  om
m .in ,  - . . j e ś l i  n ie  da s ię  za k w e s tio ­
nować t r e ś c i  u l o t k i  w żaden sposób, 
to  osobę r o z k le ja ją c ą  je  na leży
u ka ra ć  k o le g iu m  n .p .z a  s ik a n ie  w b ra ­
m ie ."  Skazać te ż  można kogoś za p ró ­

bę o b a le n ia  u s t r o ju  przem ocą, mimo 
że n ie  z n a jd z ie  s ię  u n ie g o  nawet 
p ro cy  czy ko rkow ca . P rzyk ładem  tego  
je s t  p ro c e s  g rupy  Ruch z 1971 r .  
Podobne z a rz u ty  s ta w ia n e  są  obecn ie  
Leszkow i M oczu lsk iem u.

B ta c ia  Kow a lczykow ie  
w y s a d z i l i  w ro k u  1970 a u lę  WSI w 
O p o lu . U c z y n i l i  to  by za p ro te s to w a ć  
p rz e c iw k o  mającemu s ię  odbyć naza­
j u t r z  b a n k ie to w i MO i  SB. B y ło  to  
n ie d łu g o  po w yd a rze n ia ch  g rudn iow ych  
a wiadomym je s t  cfeym te  dw ie  f i rm y  
tam s ię  z a s łu ż y ły .  Uszkodzony budy­
nek szybko wyremontowano a zamach 
przygo tow ano ta k  aby n ie  p o c ią g n ą ł 
o f i a r .  E k s p lo z j i  dokonano w nocy 
p o p rz e d z a ją c e j r a u t .  Jeden z b ra c i 
d o s ta ł w yrok  ś m ie rc i /  zam ien iono  
go pó l i ś c i e  p ro te s ta c y jn y m  k i l k u -  , 
d z ie s ię c iu  in te le k tu a l i s tó w  na 25 
l a t  w ię z ie n ia  / ,  d ru g i  25 l a t .
Czyn je s t  o c z y w iś c ie  te r r o r y s ty c z n y ,  
wszak wspomnieć n a le ż y , że pod ręcz­
n ikow y m ęczennik komunizmu -M a ria n  
B uczek, k tó r y  w y s a d z ił w c z a s ie  woj**
n.y ra d ź  ie c k o -p o  Lsk i e j  p ro ch o w n ię , 
c z y l i  o b ie k t  w o jskow y, s ie d z ia ł  ,ł

l a t a .  Wyszedł, z w ię z ie n ia  na mocy 
a m n e s t ii w 1925 r .  Nasz k r a j  b y ł 
w tedy w s ta n ie  w o jny I 
B ra c ia  K ow alczykow ie s ie d z ą  do d z iś .

O rga n iza to ró w  m a n ife a ta  
c j i  można na p rz y k ła d  s ą d z ić  za t a ­
mowanie ru c h u  u lic z n e g o .

A k t o s k a rż e n ia  za rzuca  * 
s z e fo w i S o lid a rn o ś c i w Fadrom ie ,
/  z o rg a n iz o w a ł on w tym  z a k ła d z ie  
re fe re n du m  co do w ia ry g o d n o ś c i R zą- 

-  d u , Sejmu i  d o s tępu  spo łeczeńs tw a  
do p u b lik a to ró w /  obrazę  u s t r o ju .  

- U s t r ó j  je s t  rfceczą chyba na t y le  
o d p e rs o n if ik o w a n ą  i  a b s tra k c y jn ą  że 
o b ra z ić  go n ie  można.

-  1  -

P rzyk ła d ó w  ta k ic h  mnOźyć można mul­
tum , a le  n ie  chcę r o b ić  t u  r e je s t r u -  
tego  ro d z a ju  z b ro d n i.  Chyba z re s z tą  
dosyć ja s n o  w id z im y , komu i  czemu 
s łu ż y  prawo w naszym k r a ju .
J e ś l i  te  w ypoc iny  was z a in te re s o w a ­
ł y ,  t o  c h ę tn ie  je  ro zw in ę  w n a s tę ­
pnych „Co s ły c h a ć .*

W .M .P o ło szcza ń sk i.

UCZĘ NA CIEBIE OJCZE
p rze d s ta w ia ją ce g o  v->nu n ie s z c z ę ś c ia ,

• o a th - r i- i . ,  c ie r p ie n ia  i  n a d z ie je  sw e -! 
go lu d u -  Prymas P o ls k i ro z w a ż a ł k o le ­
je  losów  Polaków , k tó rz y  w ło ż y l i  w ie -r 
l e  w y s iłk u  by odbudować po w o jn ie  pa iL  
s tw o .1 Państw o, k tó re  m ia ło  być m ia rą  
r e a l i z a c j i  p ra g n ie ń  ud ręczonych  lu ­
d z i .  W spomniał z w d z lę c z n o ś c ię  sylwet- 
t k i  ka rd yn a łó w * Kominka i  W yszyńskie­
g o , A rc y b is k u p a  H londa , a ta kże  k s . ' 
in f u ła t a  M i l ik a ,  k tó rz y  z w ie lk ą  od­
wagą i  "konsekwencją ,  wbrew p rz e c i­

wnościom lo s u ’, j  bezrozumnym zabiegom 
s tw o r z y l i  p o d w a lin y  powojennego Koś­
c io ła  P o łs k i . ’ A n a ró d , k tó r y  b y ł  w 
mocy dźw ignąć s ię  z p o tę żn ych  z n is z ­
czeń w o jennych , t e r a t  w la ta c h  nam 
w sp ó łcze sn ych  ro z p o c z ą ł d z ie ło  z n i­

s z c z e n ia , czego wyrazem b y ł  k ry z y s  
re k u  6 0 . Podłożem zaś m ia ło  być n ie -  
poszanowanie c z ło w ie k a  p rze z  c z ło ­
w ie ka  pK zm nooż ji w po rzą d ku , w k tó ­
rym d la  z re a liz o w a n ia  in te re s ó w  n ie ­
w ie lk ie j  g rupy  pośw ięca  s ię  in te re s y  
c a te g o s p o łe c z e ń s tw a .
Rozważania ta  d o p ro w a d z iły  A rc y b is k u  
pa Glempa do p rob lem u s t ra jk ó w  sUidęi 
n c k ic h  » Z azn a czy ł on , że zrazu  prze 
c iw ny t e j  fo rm ie  p ro te s tu , < ;;; u t ­
ka n iu  z p rz e d s ta w ic ie la m i warszaw­

s k ic h  u c z e ln i ,  zarówno -q s tu d en ta m i 
ja k  i d yd a k tykam i -  z m ie n i ł z d a n ie .
"Ud e r  2 :* oz ru n i». i urn, d o jr z ą  i. u f u j _;?t

s ię  prawdę zam t u je ,  j* ń M  : i ę  n i  a 
d a je  r a c j i  tam g d z ie  onn j e s t ,  to  
m łody c z ło w ie k  muni s ię  buntować i  

mn tę  g o rycz  b u n tu , bo p rz e c ie ż  c i  . 1 
m ło d z i lu d z ie  c h c ie l ib y  c ię  u c z y ć . " ,  j 
To z d a n ie , ja k ż e  znam ienne, t r a f n ie  i 
u jm u jące  to  co d z iś  czujemy ja k o  c i  
"  z b u n to w a n i" , "g n ie w n i"  -  w a rte  
je s t  trw a łe g o  z a p is a n ia  w umysłach 

. ty c h ,  k tó rz y  b a g a te l iz u ją  p rz e s ła n k i 
n a s z e j w a lk i .
^Tak w ięc  K o ś c ió ł j e s t  z nam i,bo  cho­
c ia ż  w edług s łów  k s .  Prym asa*" Koś­
c i ó ł  n ie  je s t - o d  p o l i t y k i , o  Prymas 
. j e ś l i  pode jm ie  rozmowy to  n ie  je s t  
to  p o l i t y k a " -  w in ie n  być w szędzie  
tam , g d z ie  p le n i  s ię  t ł o  i  n ie p ra w o - 
rządność?  U znając kon iee flność  t r ó j ­
s tron n e g o  p o rozum ien ia  pomiędzy 

^dem f św ia tem  p ra cy  i  K ośc io łem , A rc y ­
b is k u p  Glemp n a ka za ł postępow anie  wg 
zasad w ia r y » a ta kże  a n a liz o w a n ie  
p rzyczyn  z ła  tk w ią c y c h  w nas samych.' 
K o ś c ió ł je s t  z nam i, ta k  w ięc mamy <: 
za sobą w ie lk ą  s i ł ę  m o ra ln ą .
Msza ś w ię ta  d o b ie g ła  końca . Teraz 
lu d z ie  o w ła d n ię c i c h ę c ią  p rz e d łu ż e ­
n ia  dAchowej w ię z i  m iędzy n im i a Pryk 
mnsem znów u tw o r z y l i  s z p a le r  s ię g a -  1 
ją c y  aż do P a ła cu  B iskupów .' Tłum ze 
śpiewem na u s ta c h  g ro m a d z ił s ię  d o - • 
o k o ła  P a ła c u . K s iądz  Prymas u k a z a ł 
s ię  w o k n ie  P a łacu  i  wezwał do od­
śp ie w a n ia  A p e lu  Ja sn o g ó rsk ie g o .

N ie co  u c is z e n i w ew nę trzn ie  w r ó c i l i ś ­
my do m ie js c ,  k tó re  zajmować nam je r *  
dane od k i lk u n a s tu  d n i .  Na U c z e ln i 
z a s ta ła  nas wiadomość o tym  , czego 
w t łu m ie  n ie  mogliśmy zobaczyć| 
k s .  Prymas c e le b ru ją c  mszę m ia ł do 
su tanny  p rz y p ię ty  zn a c z e k .N ie z a le ż ­
nego Z rze sze n ia  S tuden tów . I  f a k t  
te n  z pozo ru  drobny je s t  w ie lc e  sym­
b o l ic z n y .  B yć może od d z is ie js z e g o  
d n ia  b ę d z ie  się- mówić o nśwym in tore#* 
Sującym e ta p ie  h i s t o r i i  n a s z e j o rg a n i­
z a c j i .

Magda Korzyńska
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p rz e z  o f i c ja ln e  ś ro d k i masowego p rz e ­
ka zu , p o d n o s i w ię c  w . is to tn y  sposób 
świadomość sp o łe czn ą .
C y to w a ł p rz y  tym  l ic z n e  a r ty k u ły  z 
"BD" budząc e n tuz jazm  i  podz iw  s łu ­
ch a czy . 0 sprawach p o ls k ic h  m ów ił z 
p o z y c j i  B o la k a  -  o d rz u c a ją c  sądy, 
k tó re  s ta ra  s ię  n a rz u c ić  sp o łeczeń ­
s tw u  propaganda ko m u n is tyczn a , n ie ­
o d łą czn y  to w a rzysz  naszych  p u b l ik a to ­
ró w .
To ona s ta ra  s ię  ro z p ę ta ć  psychozę 
s tra c h u  w n a ro d z ie  k rz yczą c  o m o ż li­
w o ś c i in t e r w e n c j i .
S łu ż y ły  temp p rzem ów ien ia  G ie rk a , 
Rakowskiego -  a w sposób szcze g ó ln y  
wypowiedź te le w iz y jn a  p o s ła  R .W ojny, 
k tó r y  p rz e w id y w a ł k o le jn y  r o z b ió r

k i e j  do KC PZPR. P o d k r e ś l i ł  p rz y  tym , 
że dowody n ie  są t u t a j  n a jw a ż n ie js z e . 
N ie  b y ło  ic h  p rze d  n a p a ś c ią  na P o l­
skę 1 7 .0 9 .1 9 3 9 * , o ra z  p rz e d  in te rw e n ­
c ją  na Węgrzech w 1956 r .  i  w Czecho­
s ło w a c j i  w 68 r .  N ie  b y ło  dowodów 
p rze d  a ta k ie m  na A fg a n is ta n  b roczą cy  
do d z is ia j  k rw ią .
P ad ło  p y ta n ie  d la  kogo p rzeznaczona . 
b y ła  t r e ś ć  odezwy " S o łd a t y , , O f ic je r ^  
k tó ra  z o s ta ła  w "B D " ' \ydrukov/ana w 
ję z y k u  r o s y js k im .  M oraw ieckL w y ja ­
ś n i ł ,  że d la  c z y te ln ik ó w ,  k tó rz y  ju ż  
od 5 k la s y  s z k o ły  podstaw ow ej są w 
tym  ję z y k u jg z k o le n i.  Gdyby c h o d z iło  o 
d o ta r c ie  do ż o łn ie r z y  r a d z ie c k ic h , to  
k o r z y s tn ie js z e  b y ło  by wydrukow anie 
t e j  t r e ś c i  w ‘fo rm ie  u l o t k i  i  rozpro«*

WOLNE SŁOWO PRZED SĄDEM.
P o la k i.
11BD”  p o s ż o d ł d a le j .  S ta r a ł  s ię  od­
szukać za in te re s o w a n y c h  ta k im  ro z b io ­
rem . S ta ły  d z ia ł  "P o ls k a  szansa”  ana­
l iz o w a ł te  sp raw y. Z a le żn o ść  P o ls k i 
od Zw iązku  R a d z ie c k ie g o , w skazyw a ła , 
że to  w ła ś n ie  o n i mogą być agresorem* 
O czyw istym  je s t ,  że w bezpośrednim  
s ta r c iu  z n im i O jczyzna  nasza  n ie  
m ia ła b y  p ra k ty c z n ie  szans z w y c ię s tw ^  
Lecz o czyw is tym  je s t  ta k ż e , że n ie  
b y ła b y  ła tw ym  ce lem . W szyscy, k tó rz y  
.p o s ia d a ją  b ro ń  / i  n ie  t y lk o  c i /  w in ­
n i  zdecydow anie  b r o n ić „ je j  g ra n ic .  
Opór b y łb y  d łu g o trw a ły ,  ko sz to w a łb y  
w ie le  k r w i ,  le c z  z pew nośc ią  n ie  b y ł­
by bezcd low y i  k ie d y ś  zadecydow ałby 
o naszym z w y c ię s tw ie .
B iu le ty n  p o ru s z a ł te ż  sprawę K a ty n ią  
- z b r o d n i,o  k t ó r e j  kazano nam zapo­
m n ieć, z b ro d n i d o tychcza s  n ie u k a ra -  
n o j .
W ym ienione w a k c ie  o s k a rż e n ia  odezwy* 
są p rz e d ru k ie m  t r e ś c i  u lo te k ,  k tó re  
k rą ż y ły  po naszym te re n ie *
R edakc ja  p o d z ie la  zd a n ie  au to rów  -  
n ie  »**.«: i  uda bowiem o n ic h  p e łn e j in ­
fo r m a c j i .
Wydawnictwo poza tym  > : 'o  ta kże
w ie le  tematów o społecznym  znaczen iu  
ja k  n p . p ro b le m  n a rk o m a n ii.
To t y lk o  n ie k tó re  w ą tk i w y ja ś n ie ń  
M ora w ie ck ie g o .

W k o le jn y m  e ta p ie  p rz e ­
wodu p ro k u ra to r  zadawał p y ta n ia  os 
ka rionem u .
O dpow iadając na p y ta n ia  o dowody 
w skazu jące  na p rzyg o to w a n ie  i n t e r ­
w e n c ji ZSRR w P o lsce , re d a k to r  p rz y ­
to c z y ł w ym ienione ju ż  p rzem ów ien ia , 
a ta k ż e  ośw ia d cze n ie  Kongresu USA 
donoszące m iędzy in n y m i o ruchach  
w o ja k  s o w ie c k ic h  w p o b liż u  g ra n ic y  3  
P o lską  j  znahy l i s t  p a r t i i  sow iec-

w adzenie  w o k o l ic y  k o s z a r, a redaW -h 
c ja  - j a k  w iadom o„tego  n ie  u c z y n i ła .  
Z a p y ta n y ,c z y  uważa swą d z ia ła ln o ś ć  
za le g a ln ą  - p o w ie d z ia ł,ż e  ta k ,  powo­
łu ją c  s ię  na K o n s ty tu c ję  PRL. 
Is tn ie ją c y m  p rze p iso m  a d m in is t r a c y j­
nym mówiącym o k o n ie c z n o ś c i z a re je ­
s tro w a n ia  p ism a , n ie  podporządkow ał 
s ię ,  gdyż m ieszka  w PRL 36 l a t  i  
zd a je  s o b ie  sprawę ja k  szanowana 
je s t  Ustawa N a jw yższa . W ie , że n ie  
u z y s k a łb y  o f ic ja ln e g o  p rz y z w o le n ia . 
Po sko ń cze n iu  s e r i i  p y ta ń  p rz e s łu ­
chano św iadka  A l i c j ę  Radwańską, 
osobą rozp ro w a d za ją cą  "BD" w k io ­
sku RUGHu. O dpow iadając na p y ta n ie  
p ro k u ra to ra ,  obrońców i  c z y n n ik a  

spo łecznego”,~ s tw ie r d z i ła  ona, że zn a ­
ł a  t r e ś ć  g a z e t,a  k o lp o r tu ją c  je  n ie  
m ia ła  p o ję c ia ,  że o s ła b ia  so ju sze  
P o ls k i .
N ak ła d  ro z c h o d z i ł  s ię  b ły s k a w ic z n ie ,  
ro z p ro w a d z iła  w s z y s tk ie  otrzym ane 
egzem plarze / n ie  l ic z ą c  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  sz tu k ^ k o n i* i skowany ch p rze z  
MO/. Ten spo łe czn y  p o p y t b y ł  d la  
n ie j  dowodem, że p o s tę p u je  s łu s z ­
n ie .
C a łe  p o s ie d z e n ie  sądu b y ło  d la  
w ie lu  p raw dziw ą le k c ją  narodowych 
d z ie jó w *  L u d z ie  re a g o w a li bardzo  
s p o n ta n ic z n ie  -o k la s k a m i.  T y lk o  w 
c z a s ie  mowy p ro k u ra to ra  na s a l i  
w idoczne b y ły  objawy o b u rz e n ia  i  
z n ie c ie r p l iw ie n ia .
Proces M oraw ieck iego  to  je szcze  
je d n a  ba ryka d a , m ająca za trzym ać 
z w y c ię s k i pochód prawdy w n a s z e j 
O jc z y ź n ie . Za ba rykadą  tą  k r y ją  
s fę  zapewne c i  sam i, k tó rz y  do­
ty c h c z a s  b u d ow a li s o o ie  kosztow ­
ne p a ls c e  o b łu d y , a mim w ię z ie ­
n ia .

Romek K o ronow sk i.

PODZIĘKOWANIE*
M ija  k o le jn y  d z ie ń  s t r a j  , 

ku  s tu d e n tó w . Walczymy o Ustawę o ■ , 
S z k o ln ic tw ie  Wyższym, k tó ra  zapewni 
nam możność s tu d io w a n ia  w A utonom i­
c z n e j U c z e ln i s tw a rz a ją c e j w a ru n k i 
d la  pe łnego  ro z w o ju . S t r a jk  okupa­
c y jn y ,  k tó r y  p o d ję liś m y  je s t  jedyną, 
fo rm ą  w a lk i , k tó y a  być może wywrze 
oczekiwane w ra żen ie  na W ładzach.
B ra k  Ustawy d o p ro w a d z ił do k o n f l ik t u  
radom skiego , k tó r y  może s ta ć  s ię  n ie ­
bezpiecznym  precedensem zagraża jącym  
a u to n o m ii i  d e m o k ra c ji U c z e ln i.P o ­
p ie ra ją c  naszych  ko legów  z Radomia 

•m an ife s tu je m y  jedność  ś rod o w iska  s tu  
denck iego  i  d ą że n ie  do wspólnego ce­
lu .
X łym  w s z y s tk im , k tó rz y  w y r a z i l i  po­
p a rc ie  d la  n a s z e j a k c j i  se rd e czn ie  
d z ię k u je m y . D zięku jem y rów n ie ż  za po 
m oc^finansow ą, k t ó r e j  nam u d z i e l i l i 1 
ZR NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  D olny Ś lą s k , 
p ra cow n icy  W ojew ódzkich P rzych o d n i 
S p e c ja l is ty c z n y c h  p rz y  u l . ł D obrzyńs­
k i e j ,  le k a rz e  i  p ie lę g n ia r k i  z K l i ­
n i k i  C h i r u r g i i  U razow e j, p a n i d r  Pru>- 
szyńaka , k s .  B ro n is ła w  YSzymula- p ro  ■ 
boascz ,ze S t ro n ia  S I .  i  wszyscy ano­
n im ow i o fia ro d a w c y , k tó rz y  w rz u c a l i 
swoje d a t k i  do naszych puszek pod­
czas a k c j i  p la k a to w a n ia .
P ie n ią d z e  t e  u m o ż liw ia ją  nam zakup 
żyw nośc i d la  s t r a jk u ją c y c h  s tuden­
tó w .N ie  chcemy p rz e d łu ż a ć  s t r a jk u . '  
Musimy je d n a k  do trw ać cb- czasu , k ie ­
dy zo s taną  s p e łn io n e  nasze główne 
p o s tu la ty  o d e cyd u ją cy^  znaczen iu  
d la  ś rod o w iska  naukowego / n ie  t y lk o  
s tu d e n c k ie g o / P o ls k i

S t r a jk u ją c y  s tu d e n c i AM

E = = I ^ l = = = r
S P R O S T O W A N I E  

Przy s k ła d a n iu  p o p rz e d n ie g o -s k ra jk o ­
rnego numeru "Co s ły c h a ć "  p o p e łn i l i ­
śmy g ruby bŁąd. P ie rw sze  zdan ie  a r t y ­
k u łu  "0  co nam chodźV * w inno brzm­
ie ć  : 0d k i l k u  d n i s tu d e n c i ca łego  
k ra ju  p o d ję l i  a k c ję  p ro te s ta c y jn ą  
p rze c iw ko  sposobowi wprowadzania w .



£ o t 6 u s  a t a k u j e /

A r ty k u ł  W.*M« Polośsczań<»j 
s k ie g o  "K o rz e n ie ”  ma ba rd zo  ba rdzo  
p a te ty c z n e  i  p o z o rn ie  d yd a k tyczn e  za? 
kończen ie#
• • • P a m ię t a j  za tem , że s ło w a ."  w ła -  i 
dza ludow a d a ła  c i  s tu d ia  w ię c  ucz 
s ię  i  n ie  f i l o z o f u j  ? n a le ż y  ro z u ­
m ieć "n a ró d  s p ra w i ł ,ż e  s tu d iu je s z ,  
w ię c  s łu ż  mu w s z e lk im i s i ła m i ?

O tóż mój d ro g i  M a rk t i.ń ie  
mogę o p rze ć  s ię  p o k u s ie , żeby n a p i­
sać m ałą  p o le m ik ę  d o ty c z ą c ą  o s ta tn ie  
go z d a n ia  Twego a r t y k u łu .  A to  z k i j j -  

ku powodów. Po p ie rw s z e , n ie  lu b ię  
t a k ic h  p a te ty c z n y c h  zakończeń / a le  !. 
t o  rz e c z  g u s tu  / ,  po d ru g ie  / a  to  
ju ż  w a ż n ie js z e  /  d o s ta ję  g ę s ie j skórj. 
k i  i  w ypypk i a le rg ic z n e j  k ie d y  mi m j 
s ię  c ią g le  p rzypom ina  i l e  t o  z a w d z ię f 
czam n a ro d o w i i  ja k  ba rd zo  p o w in ie — | 
nem być mu w d z ię czn y * O czyw iśc ie  
t r z e b ą  p rz y z n a ć , że ta k a  postaw a a l— 
t r u lo ty c z n a  wobec na rodu  j e s t  o b ja ­
wem p a tr io ty z m u *  Jednak można d p s ta ć  
o b łę d u ,g d y  na c h w ilę  s ię  za s ta no w ić  

- i  zastosow ać Tw oją  Marku metod<r e&3e-< 
kwowania zdobyczy s o c ja ln y c h  i  k u l tu r  
p a ln y c h . O tóż n ikom u z nas ż y c ia  by j 
n ie  ..*.“r r:$ ftrć ż y ło ( aby ś lę * wywdzięczyć •

za '.c z y s tk o  cJ. d la  nes u c z y n i ł  naród | 

•a t.-r tzo j' społeczeństw o# j

i Każdy na ró d  ma swój
p o c z ą te k . Tok, * ta k  , k le ń '•ó .n a s i p rz o ­
dkow ie  z b ie r a l i  w le s ie  m a l in k i i  
[ t ł u k l i  ka m ien ia m i po łb a c h  z w ie rz ę ta .

D o p ie ro  p ó ź n ie j zac , ł o  s ię  tw o rzyć  
państw o ze swoim i s t ru k tu ra m i i  na -  
ró d  z a c z ą ł n a b ie ra ć  cech sp o łe cze ń ­
s tw a , Owo s p o łe cze ń s tw ^  pop rzez  la t a  
p raoy  'p ię ło  s ię  po co ra z  wyże. g-ch 
[szczeb lach  zdobyczy s o c ja ln y c h  i  ku l-i 
t u ra ln y c h .  W prowadzało w ż y c ie  spe - i

t i ja ln e  ustaw y g w a ra n tu ją ce  swoim oby­
w ate lom  pewne p ra w a ./  b y ły  one bardzo  
c z ę s to  za le żn e  od s y s te m u , ja k i w d a * 
nym s p o łe c z e ń s tw ie  panow ał / .  Prawa 
te  1 p r z y w i le je  w g łów nych  za rysa ch  
/p rz y n a jm n ie j w obecnym c y w iliz o w a n y  i 
[nym ś w ie c ie  /  pow inny być zgodne z 
o g ó ln ośw ia to w ym i prawami c z ło w ie k a . 
O z y , , ,  ja k  szybko  p rzega lopow a łem  od j 

£ e n e e is  do w s p ó łc z e s n o ś c i. j
A le  w ra c a ją c  do rz e c z y  j 

każde spo łe cze ńs tw o  ło ż y  w ta k im  
czy innym  s to p n iu  na sw o ich  obyw a te l 
l i .  Tak, naw et na z g n iły m  za ch o d z ie j 
s ię  to  p ra k ty k u je .  W w yn iku  t a k ie j  | 
d z ia ła ln o ś c i  każdy o b y w a te l md .p ra - j 
wo oczek iw ać pewnych św ia d cze ń , A 1;j 
s to s u ją c  Sw o ją  Marku metodę n a le ż a ło  

by k rz y c z e ć  do ucha każdego niemowląt- 
j k a i "m og łeś  u ro d z ić  s ię  na s ia n ie ,a j 
n a rć d _ s p ra w ił,  że p rz y c h o d z is z  -, na j 

ś w ia t  w s z p i t a lu ,  w ię c  rau^służ i l e  j 
s i ł . " /  ^ e s t  t o  c z y s ty  absu rd  5  Nad t a l  
k im i sprawam i n a le ż y  p rz e c h o d z ić  do 

1 po rządku  d z ie n n e g o , a lbow iem  po j-

o s ią g n ię c iu  pewnego s to p n ia  ro zw o ju  
spo łe cze ńs tw o  m usi zapew niać swoim

obywatelom  pewne ś w ia d c z e n ia , wca 
l e  n ie  zo b o w ią zu jąc  n ik o g o  do w dz ię ­
c z n o ś c i/ .  J a k  owo zdobycze s o c ja ln e  
w y g lą d a ją  w p ra k ty c e  w P o lsce  w o la ł 
bym n ie  p is a ć ,  bo je s t  t o  tem a t na 
osobny a r t y k u ł .

Podobnie  ma s ię  sprawa z na^ 
szym i s tu d ia m i.  O tóż K o n s ty tu c ja  
PRL zapew nia w szys tk im  prawo do na­
u k i  , b a , i s t n i e j e  mawot ta k k  obowiąk 
zek  do pewnego w ie k u . No ta k ,  por ­
w ie s z  M arku, a le  s tu d ia  t o  ju ż  fu n ­
d u je  m i n a ró d . S tu d ia  są darmowe i  
n a ród  to  s p r a w i ł - ,  a w ię c  d la te g o  
wypada mu s łu ż y ć .  S łu ż y ć  to  na pew­
no mu wypada, a le  tro c h ę  z in n y c h  
powodów. A w ra ca jąc  do s tu d ió w  to  
w ca le  one n ie  są ta k ie  darmowe. Gdy­
by z ro b ić  m ały b i ia n s ik  sum ja k ie  
n a s i ro d z ic e  do n ic h  d o k ła d a ją  
/o p ró c z  ustawowo p o b ie ra n y c h  poda­
tków  od w yn a g ro d ze n ia /, to  z e b ra ła ­
by s ię  ła d n a  sumka. No ta k ,  możesz 
p o w ie d z ie ć , że p o d a tk i p ła c ą  r o d z i­
ce w s z y s tk ic h , a n ie  wszyscy s tu d iu  
ją .  O c z y w iś c ie , a to  te ż  n ie  wszyscy 
na p rz y k ła d  chodzą do ż łp b kó w , esy 
le c z ą  s ię  w s a n a to r ia c h . W ydaje ml

B ię , że p rzyp o m in a n ie  o w dzięczno­
ś c i  1 s łu ż b ie  d la  narodu z te g o  t y - j  
t u łu  je s t  n iepo rozum ien iem , P ra cu - j 
ją c  w p r z y s z ło ś c i ja k o  le k a r z ,  bę~ ! 
dę s t a r a ł  s ię  le c z y ć  dobrze  lu d z i ,  
n ie  d la te g o ,  że muszę być im  w d z lę -1 
czny za s tu d ia ,  a le  d la te g o ,  że i s t ­
n ie je  coś ta k ie g o  ja k  e ty k a  le k s r -  
sk a . O c z y w iś c i*  spo łeczeńs tw o  może 
ocze k iw a ć , że kw ota zainwestowana w 
s tu d e n ta  k ie d y ś  tam z a p ro c e n tu je  w 

p o s ta c i d o b re j p ra cy  na rzecb  dane­
go k r a ju .  A le  n i k t  n ie  może być do 
te g o  zobow iązany, -P o ls k a  n ie  może 
być 'swoistym w ię z ie n ie m  za wyim egino 
wane d łu g i .  N ie  można oczek iw ać , 
powtarzam  oczekiw ać i  żądać w dz ię ­
c z n o ś c i za coś co s ię  n a le ż y  i  je s t *  
zagwarantowane prawem. Z ro zu m ia ły  
to  ju ż  dawno spo łeczeństw a  no wyż­
szym n iż  my s to p n iu  ro z w o ju . Poza 
tym  £ak to  ju ż  dość dawno n a p is a ł 
N orw id  -P o ls c y  eą w ie lc y  ja k o  naród 
a le  ja k o  spo łeczeńs tw o  t o  K a r ły .
Byś może te n  a r t y k u ł  p rz y le p i mi na 
c z o le  m iand c y n ik a  i  c z ło w ie k a ,d la  
k tó re g o  na ród  i  o jc z y z n a  n ic  n ie  
znaczą .

I A ja  po p ro s tu  uważam,
! że w naszym k r a ju  za dużo s ię  mówi 

o r-n trz e b io  pośw ięceń i  s łu ż b ie  je d ­
n o s tk i  na rz e c z  n a ro d u f a za mało o 
obow iązkach spo łeczeństw a  wobec po­
jedynczego  o b yw a te la .

M .Labuś,

P .S ,
C hcia łbym  zaznaczyć, że a r t y k u ł  Ma­
rk a  b y ł  d la  mnie t y lk o  z a p a ln ik ie m .! 
C a łe  to  moje p is a n ie  je s t  n ie  ty lk o  
p o le m iką  z moim szanownym k o le g ą , 
a le  rów u ię ź  w yn ik iem  czegoś co mnie 
denerw u je  od d łu ższe g o  czasu i  co 
s ta ra łe m  s ię  p rz e d s ta w ić  w bym orty*, 
k u le .
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, Y.% 11 Gol M a rn o  t,c i  ”  p rz y  p o ls k im  ra d io  

.1 t e le w iz j i  s k ła d a  podziękow anie  

j 7/ązybtkim  ogniwom związkowym no te r e ­

n ie  c h lo ro  k r o ju  za p rzeprow adzenie  

; a lc e ji n l 'k a to w o - in fo rm a c y jn e j, m ają­

c e j na c e lu  p r  z w r ó ć  en i  o w ia rygodnoś­

c i  środkom masowego p rz e k a z u /* . • /

KPN 0 PRZNY/OPNIEJ ROLI PARTII 

W yn ik i p rze  p ro  wo dzony ch o s ta tn io  w 

ze k ładach  re fe re n dó w  n t ,  p rzew odn ie j 

r o l i  p a r t i i ,  c e n tra ln e  k ie ro w n ic tw o  

r k c j i  b ie ż ą c e j KPN o c e n iło  ja ko  kom- 

p rom i fccej$ t o t a l i t a r n i e  rządzą ­

c e j p a r t i i ,  jakoby r o b o tn ic z e j,  w 

. oczach samych ro b o tn ik ó w /# . . / ,  W yni­

k i  I  re fe rendum  w fa b ry c ?  "P ona r- | 

Żyw iec”  i  d ram atyczny a p e l t v  S e k re t 

ta rz a  KC PZPl o l i t o ś ć ,  św iadczą, iż  

e l i t a  w ładzy umoczczona w PZTR,ina 

('windomość z b liż a ją c e g o  s ię  k o ń c a .. .

V o n t ro lą  r e a l i z a c j i  wymogów k o n s ty tu ­
cy jnych  p rze z  PZHi z o s ta n ie  przeprow a­

dzone p rze z  w s z y s tk ie  środow iska  p ra ­

c y . Tam g d z ie  wypowiedzą s ię  one n e -

g t y w n ie ,  PZKl z o s ta n ie  wyprowadzona 
1 j

za bramy fa b ry k .

v wydrnym d z is ia j  ośw iadczen iu  k id - i
v .  . " :  > \‘

r ówni ctvro KPN domaga c ię  zm iany -a r t  j

'5 K o n rta  t.uc j  i  " r o la  IR  Pd, i  ?JN”
' / as/

"IR": lE.GTIA "0 POLSCE

R z le n n ik  " I z w ie o t ia ”  w y r a z i ł  26,

.1 i  s topa da b r .  zdecydowaną dezaproba- 

tę  wobec rosnącego P o lsce  :v  in to ro -  

ró" " 'n ią  przedwojenną h is to r ią -  s tw ie r ­

dź ••• ją  o, iż  no-'c to  zapocsą.tkw a 6 p ro ­

c e ; o.'Ihudo' v ‘k ą p ita l iz n u .ś r y f /k t - .  b y -  

tp  e^.ie m /r.r .a . i ; równym s to p n iu  •■•■od r.- 

-esom. r -o ls k if  go 'kierow niczy.?, j  :: i  

-o7 r- [ \ xs 5 1 * ' " 'n i idn . rnó i  c i  v . i'eneo t-.-.rz 

:••siennikr? o d z w ie rc ie d la  rosnące  v" 

ie  za1* :xv o fc in ic  •** uo» od u. ::: r : v V >  

n la  ••..ro ipęe  /.R a * 0  •.ości . ra ,' . - v j .
• j  i- ort • •;•.> o cer ■ o

■ h "- C.tj. r-C.R;-r:e,

ZALANIA Z-.7IAZK0.M0V/ Z 1/0

7. sobotę 'arsza .rak i K o m ite t Z a ło ż y -  , 

c ie la k i  Z Z FI.10 p r z y s ła ł  do MSW swojej 

żądania  m . in .  p o c ią g n ię c ia  do odpo- j 

w ie d s ia ln o ś c i k a rn e j w innych wydania]
i

rozkazów n iew łaśc iw ego  u ż y c ia  s i ł  po*- 

rządkowych podczas wydarzeń 1956,68 , 

70, 7 6 ,z a p rz e s ta n ie  r e p r e s j i  wobec 

związkowców, p rzyw rócen ia  do p racy fu ­

n k c jo n a r iu s z y  zw a ln ianych  zr- - d z ia ła ­

ln o ś ć  ZZ FMO o ra z  ukaran ie , w innych 

ic h  z w o ln ie n ia , p o d ję c ia  p rzez BISY/ 

rozmów z Kom itetem  Z a ło ż y c ie ls k im #  

Tego samego d n ia  zptrzymnno 2 przed-] 

s ta w i c i e l i  ZZ FMO w raca jących  z War-H 

sza wy do Lub lina . -  Z# Źmudziaka 1 

J *  S eku łę , k tó ry c h  p rze w iez ion o  do j 

Komendy w L u b l in ie ,  B ra k , ja k  dotąd 
i in fo rm a c j i  o ic h  z w o ln ie n iu ,

/A S /

"DŻIEN Y/OIrTOSCI" T.7 KRAKOWIE 

Po mszy ś c ię te j  na Rąy/elu ok# "2 | 

tys#  osób przem aszerowało do Rynku I 

Głównego, g d z ie  o d b y ł s ię  le c  z u d z ią - 

łem p r z e d s ta w ic ie l i  K om ite tu  Obrony 

w ięz ionych  za. P rz c k o n a n ia / ln ic ja to ra  \ 

” d n io  w o ln o ś c i” /  o roś KPN i  RMP 

?  u c h y b io n e j r e z o lu c j i  zażądano m . in .  

r e w iz j i  w s z y s tk ic h  procesów p o l i t y c z -  

vn "ch  od 1915 o raz  z n ie s ie n ia  k a ry  

ś m ie rc i,  /AG /

•PLAJTA NZG ????

19 .11 . rosmoy ie  te le fo n ic z n e j 

z szefem h iu rn  KKK NZS Jackiem Ozanu­

tów i  czem d y r .  P ie t r a s ik  z MTl.",Z, N iT  

o ś w ia d c z y ł,ż e  m in is te rs tw o  n ic  - ^.rlz i 

m o ż liw o śc i p rze ka za n ia  p ie n ię d z y  r." 

kon to  K/IC NZG. J e s t to  decyz ja  .3 n r zo­

cz nn. z wr .7c .n1 j  -zyr.J u tu le n ia m i , je j  

kon <•!:wen • Ją je s t  far* k  mc ż 1 i  \o /  c i  3 f>  

iv  nso," " n i  G jr id t i  nr-:z i'3'?rsotv

p"> r  1; en i* - pe n ■ i  e t -to wyr. ; >r • c o •
2- 7 r. • n e n i '  # 0 0 i  jr."’ ' ,  •* c t e r o r c

i  ef-tc-.wT. :>r- c
1,

> '. 'o j i ,  n k o n to  GZSP p rze lano  v tym 

;‘oku c-i-n-d 100 min z ł  / t y le  i l<  wyno­

s i ło  zapotrzebowań i c SZ.Gp/. Y.' t e j  sy­

t u a c j i  1:7,G, k tó re  gospodarowało f i ­

nansami op j e re ją o  s i r  na u s ta le n ia c h  

rozmów ź IfifSZY/iT, z o s ta ło  pozbawiono 

m odli-.-ości dokonywania ja k ic h  k o l - i r . k  

zakupów i  s ta n ę ło  na kraw ędzi b ankru -

CtWa'  • / B I S /

';?:i'Y/y służby zbroria  

Po n rze a n a lizo w o n iu  r e - l i z o c j i  po ro ­

zumień gdańskich z dn . 16,11,81 zaw ar­

ty c h  m iędzy K om is ją  Rządową a Służb, 

Zdrow ia  R3Z2 "S o lid a rn o ś ć ” , Krajowa j 

Podsekcja E lektron iedycyny i  Piza-kote-j 
ra p j i  s ty /ie rd z a ,ż e  n ie  z o s ta ły  z rc a l 1 

zowane nas tępu jące  p k t .  p o s tu la tu  16:! 

p k t .5 -  n ie  ma dodatku z^ wysługę l a t  i 

po 25 i  30 la ta c h  p ra cy

p k t , 6-  n ie  z o s ta ł u s ta lo n * r dodatek z-m
i

pracę  w warunkach szko d liw ych  i  ucia^>j-

l iw y c h  i
«

p k t , 13- n ie  wszędzie rea lizo w a n y  je s t  

.10QY' dodatek za d yżu ry  'n ie d z ie ln e  i  

św ią teczne

p k t , 19a- n ie *  je s t  przyenai-.-any p łć t r i  • 

u r lo p  w ce lu  pora tow an ia  zdrow ia

/B IP S /

\T{R AZY H -PAR CIA 7, RFN 

1 8 ,1 1 , KKK HZS o trzym a ło  re z o lu c ję  

od Gewerknohaf1isch e  Gruppen v K o lo ­

n i  /RFN/, w k t ó r e j  ta  o rgan izac ja , wy­

ra ż a  pe łną  s o lid a rn o ś ć  i  poparc ie  

d la  s tra jk u ją c y c h  studentów  p o ls k ic h ,  

Gzytamy m .in ,"P o p rz e z  swe żądania  wal­

c z y c ie  o poszanowanie prow studentów 

i  m is ję  sno łeczną s z k ó ł wyższych, 

k tó ra  może być u rze czyw itrtn  tona t y l -  

"ko poprzez autonom ię U n iw e rsy te tu ,

V, waszej vbl.ee obecny je r  t  duch.” ! ' i ę -  

dzynsrodb.yej K a r ty  G tiidontów" uchwa­

lo n e j v/ Paryżu" •  7/ r e z o lu c j i  t* j  O -  

work n c łia f 1 i  s ch o Gruppen z o i la ! '  " i a ,  

że z w ró c iła ’ s ię  te le g ro f ic z n ie  do 1 1-  

n js t r n  H'.G7iT o n a tych m ia s to w e  y .  '** 

n ie r . ie  n ssych • •" 1 •.;!«
/B i  L"T

(■<-■ . 7 r i' ’■ ♦.rzobi' rczn  ' 4
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r,r1-.v '50 lis to p a d a  1939 r .  Xó"RR zna tS koS a ł 
F in la n d ię , ,  rząd y  zachodnie  d o s z ły  do p rze ko n a n ia , 1 
droga do pokonania Rzeszy może p row adz ić  p rzez  o s ła -  
h ie n ia  S.BRłt . A l ia n c i  z a c z ę li formować vvd ęc ko rpus 
eksp e dycy jny , k tó r y  m ia ł wesprzeć F inów /w tym Co iu 
utw orzono n u iń *  p o ls k ą  Sam odzielną Brygadę S trz e lc ó w  
P odha lańsk ich  /  i  p rzygotow ać u d e rze n ie  p o w ie trzn e  
z S y r ii,  na p o la  na ftow e  Baku, aby przerw ać dostaw y 
p a liw a  d la  S ie m ie ń , Mim p la n y  te  zó ,s ta ły  z re a liz o w a ć  
ne zdążono je d y n ie  14 .1? .1939  r .  w yk luczyć  ZSRR z 
L ig i Narodów, ja ko  oczyw is tego  a g re so ra ; s a n k c j i  t e j  
n ie  można b y ło  zastosować do N iem iec, gdyż te  wystąp 
s i ł y  same w 1934 . Z począ tk iem  1940 r .  F in la n d ia  
z o s ta ła  zmuszona do k a p i t u la c j i  i  oddania ZSRR czę­
ś c i swego te ry to r iu m ,  m . in ,  K a r e l i i ,  ch o c ia ż  o c a l i ła  
n ie p o d le g ło ś ć -  R o s ja n ie  w o le l i  n ie  ryzykow ać nosze- 
rżen iem  k o n f l i k t u ,
T -k V/1SC d o p ie ro  z wybuchem w ojny r a d s ic c k o - f iń s k le j  
wobec g o tow ośc i m ocarstw  do w y s tą p ie n ia  p rzec iw ko  Ro­
s j i  gen. S ik o r s k i o f i c ja ln ie  u z n a ł,  że P o lska  i  ŻSRR 
•na;jdują  .się w s ta n ie  w o jny, 

n ie s p e łn a  m ie s ią c  po zakończen iu  w o jny f i ń s k ie j  
(illeracy za a takow a ły  "Danię i  N orw egię, a za raz potem, 
i 10 1940 r .  B e lg ię , H o la n d ię  i  F ra n c ję , D z ia ła - ’
?".ip to  z a ko ń czy ły  s ię  kom p le tną  k a ta s t ro fą  s p rz y w ie -  
łożonych- F ra n c ja  s k a p itu lo w a ła  22 czerwca 1940 r .
H o c l ic ie  o g ra n ic z a  s ię  do W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  obok 

'-o.re.j s to ją  je d y n ie  j e j  d om in ia  oraz ewakuowane i*zą- 
Rl? P o ls k i,  H o la n d ii,  i  N o rw e g ii.  Wydaje s ię ,  ńe t f t em 
fcy o s ta te c z n ie  w yg ra ły  w o jnę , •
| 'P \ i  s y tu a c j i  now y’ /od 10 maja 1940 /  p re m ie r b ry ty .: 
I . is k i,  W inr;ton C h u rc h i l l  dochodzi do w n iosku , że pow­
s trz y m a n ie  Niemców i  ich  pokonanie  z a le ż y  od u zyska - 
\ " 1* rz e c z y w iś c ie  potężnego s o ju s z n ik a . L ic z y  przede 
[••szysfckim na S tany  7,jednoczone, a le ,  mimo te n d e n c ji, 
p re z y d e n ta  F ra n k lin u  Heleno R oósw e lta - n ie  kw ap i s ię  
inn ',0 w o jn y . Z re s z tą  DBA mogą u d z ie l ić  i  u d z ie la ją  
p rz e d e  w szys tk im  pomocy m a te r ia ln e j gdyż n ie  d.ysponu- 
pia je szcze  .s iln ą  a rm ią - le c z  C h u rc h il lo w i przede wszy 
| tk.im b ra k u je  ż o łn ie rz y .  P rem ier b r y t y js k i  d o szed ł 
i-obec tego do p rze ko n a n ia , że na jw yd a tn ie jsb y ra  sp ray 

orzeńcera może być ZSRR- p ra g n ie  w ięc ro z b ić  so jusz  
i.emcy-ZSRR,

Jedną z podstawowych tru d n o ś c i w re a liz o w a n iu  t e j  kon 
c e p c ji je s t  sprawa P o ls k i,  k tó ra  fa k ty c z n ie  i  fo rn a l-  
-ile  je s t  w s ta n ie  w o jny z R o s ją , Zaraz w ięc , w c h w i l i  
M ę s k i F ra n c j i  i  n fz y b y c ta  S ik o rs k ie g o  do Londynu pre 
T iier b r y t y js k i  u z ysku je  od n ie g o  zgodę, aby A n g lia  
rów n ież  w p o lsk im  im ie n iu  p o d ję ła  odpow iedn ie  k ro k i 
w M oskw ie. Zgoda S ik o rs k ie g o  pow z ię ta  bez porozum ie 
n in  z rządem w kró tce  z o s ta ła  wycofana, K ie  przeszko­
d z i ło  to  B ry ty je żyko m  rozpocząć g ry  dyp lom atyczne j 
z Z5RR, lAoskwa p rz y jm u je  jednek w s z y s tk ie  s u g e s tie  
o z ię b le ,  s to ją c  na s ta n ow isku , iż  norozum jen ie  Radzie 

;ko -M iem ieckj.e  n ie  może być podważone.
-V i Ł e o a y w i j u ż  w tedy oba te  fo rm a ln ie  s o ju s z n i­
cze k r a je  szykow a ły s ię  do w o jny* Zw łaszcza po f i a ­
sku w iz y ty  M ołotowa w B e r l i n j « w l is to p a d z ie  1940 r . , 
gdy H i t l e r  odrzuca ra d z ie c k ie  zadanie  te r y to r ia ln e  
/obe jm u jące  g łó w n ie  Bałkany i środkową A z ję  aż no 
Ocean In d y js k i  / ,  oba j s o ju s z n ic y  zda ją  so b ie  s?irawc 
że k o n f l i k t ' z b ro jn y  je s t  t y lk  k r e ż t lą  czasu. Niemcy,

po P rzeg ran iu  b itw y  o A n g lię , co u n le tn fc li w iło  im ro z ­
s t r z y g n ię c ie  wojny na swoją k o rz y ś ć , U c z ą c  s ię  

z wy s tą  p ie n i em po s t r o n ic  Londynu .'-tanów Zjednoczonych 
pos tan a w ia ją  wygrać n:\ c za s ie  J. r o z b ić  ZSRR w cześn ie j 
nim s fo rm u ję  s ię  nowe. potężna k o a l ic ja  na Zachodzie . 
!!d je s ie n i t ‘40 r i  1JT Rzesza zaczyna s ię  w ięc n y -  

. kować do u d e rze n ia  na 7/’.!Vj.
Także d la  S ta lin a  u k ła d  z Niemcami m ia ł je d y n ie  d o raź­

ne znaczen ie .B ezpośredn ią  k o rz y ś c ią  z uk ładu  b y ło  za - 
g a rn l ęc.l c w ię k s z e j cz ę ś c i te ry to r iu m  Pol a k t ' , f iń s k ie j  
K a re ł i i ,  ru m u ń sk ie j B e s a ra M l i  Bukowiny /w wyniku n r -  

, b ik ra ż u  n ie m ie c k ie g o / oraz n ie p o d le g ły c h  do t e j  pory 
L itw y ,Ł o tw y  i  E n to n i i,k tó ry m  w iosną 1940 roku ZSRR 

: n a rz u c i ł  w pierw  t r a k t a t y  o p r z y ja ź n i,a  po wprowadzę' -  
n i u w o jsk w ic h  g ra n ic e  na p rze ło m ie  l in c a  i  s ie rp n ia  

tś "p rz y s tą p ie n ie "  do ZS R R .S ta lin  zakładał,ż<> wojna m ię­
dzy Niemcami a F ra n c ją  i  W ie lką  B ry ta n ią  będzie  d łu g o ­

trw a ła  i  doprowadzi do w yczerpan ia  obu s t r o n , z o ń  spo­
łeczeństw a  w a lczących  po tęg  pod wpływem c ię ż k ic h  prze 

v żyć z ra d y k a t iz n ją  s ię  i  być  może ja k  to  b y ło  w 1918 r  
w -Niemcy,ech-wywołają re w o lu c ję :  ta k  ozy in a c z e j ZSRR 
p o zo s ta n ie  jedyną  n iena ruszoną  po tęgą  m i l i t a r n ą ,  co 
1)027:0:11 na 3-a+-we opanowanie ca łego  zdruzgotanego kon­
ty n e n tu  e u ro p e jsk ie g o *
B łyskaw iczna  k lę s k a  F ra n c ji p r z e k r e ś l i ła  ra c h u b y .h ta -  
ł i n  nnda l jednak b y ł przekonany, że po tęga  m i l i t a r n a  
/•oiiR prze i^źaza . w sz y s tk ie  in n e : Arm ia rad z ie c k a  hył.a 
in te n s y w n ie  rozbudowywana i  szko lona  n iem a l w y łączn ie  

: do prowadzenia d z ia ła ń  za cze p n y c h .S ta lin  s ą d z ił,ż e  po 
zakończen iu  przygo tow ań,w  wybranym p rzez s ie b ie  mb -  
menele za a ta ku je  H i t le r a .
Mimo św iadom ości,&ę  do wojny d o jś ć  musi.,%SRR o f i c j a l -

- n ie  p o d k re ś la ł b ra te r s k i" c h a ra k te r  stosunków z Ujem -  
ca rn i:je szcze  ha 10 d n i przed rozpoczęciem  w o jny o f i  -  
c ja lń y .k o m u n ik a t TAS3 s tw ie r d z a ł , iż  s to s u n k i l j ; t  R;-;n- 
sza-ZSRR są tak  dobre ja k  n ig d y  i  że p o g ło s k i o aurze 
e z ilo śc ia ch  m iędzy oBoma mocarstwami" rozpuszcza ją  ;'ie- 
d yn ie  im p e r ia l iś c i  angloam erykańscy.
0 t a l i  rt u c h y la ł te ż  w s z y s tk ie  b r y ty js k ie  su g e s tie  o 
w spó łp racy ,  podnoszone w ie lo k ro ć  m iędzy czerwcem

• * 1 q40 a czerwcem 1941 .U w ażał,że  k ie d y  ‘/ióRR z a a ta ku je
- N io rC Y ,b ry ty jc z y c y ,k tó ry c h  s y tu a c ja  je s i  trng łc-m s.

1 tale opowiedzą, s ię  n a ty c h m ia s t. po s t r o n ic  Moskwy r 
a w ięc podejmowanie wobec n ic h  ja k ic h k o lw ie k  z o b rw in -

j *snń m i j ;i s ię  z ce lem .Trudno p re c y z y jn ie  u s ta l ić  ja k  
p rz e d s ta w ia ły  s ię . w owym cza s ie  koncepcję  " ta lito n . 
wobec k w e s t i i  p o ls k ie j*  % Zażywszy jego  d a le ko s ię żny  
p lo n  z a g a rn ię c ia  c a łe j k o n ty n e n ta ln e j Europy spruwn. 
P o ls k i s taw a ła  s ię  m n ie j w ażna,.izorokp ak.cja :-:r:yiek 
aresztow ań i  e g z e k u c ji b y ła  pomyślana zapewne jako  
e lim in a c ja , m a te r ia ln e j bazy po lak  lego nnortt, n ic  •r-ć 
jako  re zyg n a c ja  z ko n ce p c ji s tw o rze n ia  z P o ls k i t7 

. r e p u b l ik i  r a d z ie c k ie j .
.Denydu.jąiłceię na l ik w id a c ję  in te rnow anych  o fic e ró w  
p o ls k ic h  M a i In wysel ekti jonow a ł z n ic h  k i l  kun v ; ho o -  
fiobową "grupo % p p łk . Zygmuntern B e rlin g ie m  na eze-1 e 
k tó rą  ju ż  w  194n r .  po, upadku F ra n c ji p rz y s tą p iła  do 
on rscow tiiiia  n i  a nów formowania p o ls k ic h  d y w iz ji w ra> 
mech Armii. r o d z in e k ! e j.? ? .V 1.41 r  c z ło n k o M r hę-j
g rupy , ok r e f  ła ją c y  s v . jąfco " o f i c e .....,1e b y łe j a rm ii
no le k i. o j "  pod n i Rb l i  dek.!.' r a c ję ,  k tó re  j  i r ;v: en4 hnsmi-, •
-  Jako cz łonkow ie  jednego, z narodów u c iśn io n ych  gezen 
fa szys to w sk i e ro  ag reso ra  jedyną drag- do wy- w .! r.-r.i.* 
narodu p o lsk ie g o  w id '* ln y  we w e ió łp ra e y -z  ' w r t \  -  
mach k tó re g o  ó jc z y ru n  nasz- In d z ie  alt. r o j - n  ono -  
3Ób pełnh wri r  t  o śh Iowy ro z w ija ć , /.w - uv. y , r e  ncV.Mr 
fi ja  zredagowana b y ła  przez s tro n ę  rud z le c i , u , r n 

»na jpęvr-it> j  Z ‘ri.1-ceni os-na na naj.-.yżr : «zcz--: i •?, y.rz^- 
ją ć  "‘cżn.'., że w n;— I.1 i wybuchu y/o y.-y ra d t:" ^ rbu -n  le n j e- 
o k ip j !■! t : ! }  n "-r,»v' n r i : : r  > i*<:a i  z o • v :■=■■■<:■■ ■ r j -  ad o rż e ­
n ia  .P o lrk i ja kn  je b  e l ?. r r-n u b li k ru :!-: ? " d  ■ e:: ,


